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Wychodzi
co n ied z ie lę  o go d z in ie  8 z ra n a  a lbo  
w  s o b o tę , je ż e li  w  so b o tę  p rz y p a d a  

św ię to  u ro czy ste .
Redakcya i Administracya

P la c  M a ry ack i, I. 373,11 p ię tro . 
G odziny  p rzezn aczo n e  do rozm ow y od 8 
do 10 p rzed  poJud. z  w y ją tk iem  niedziel 

i św ia t nroczysfcych.
L is ty  p rz y jm u je  się  ty lk o  op łaco n e .

D ziś  w  n ied z ie le  ś. W e ro n ik i p.
J u tro  w p o n ied z ia łek  ś. A g a ty  p . m.
W e w to rek  ś. D o ro ty  p. m.
W e śro d ę  ś. R o m u a ld a  op . w.
W e czw a rte k  ś. J a n a  z Matfcy w yzn .
W  p ią te k  ś. A po lon ii p . m.
W  so b o tę  ś. S ch o las ty k i p.
W  n ied z ie lę  ś. H ip o lita  i  E u fro zy n y  p.

Przedpłata miesięczna:
w raz  z o g łoszen iem  tiriny  w k ażdym  n u ­

m erze  w K rak o w ie  50 cn t. w G a­
licy  i i ca łój A  u s try  i 75 c. w. a. 

Numer pojedynczy 
w  m ie jscu  3 et. z p rz e sy łk ą  p ocztow ą 

o c. w . a .
E k sp e d y e y a  w  K rak o w ie  w h o te lu  D re ­

zdeńsk im  o 8 ra n o  w  n ied z ie le .

W schód  s ło ń ca  o go d z in ie  7 m . 29. 
Z ach ó d  s ło ń c a  o godzin ie  4 m . 58. 

D łu g o ść  d n ia  g o d z in  9 m . 29. 
D o  p rzy sz łe j n iedzie li p rzy b ęd z ie  m in . 21. 
J u tro  w  p o n ied z ia łek  p rz y p a d a  o s ta tn ia  
k w a d ra  k s ię ż y c a  o godz. (5 m . 19 ran o .

W  p rzy sz ły  w to rek  13 lu tego  nów  o 
g o d z in ie  10 m . 18 ran o .

GONIEC KRAKOWSKI.
Kraków. 4 Lutego 1877 r. Niedziela.

Dziś, w medz'.elę M ięsopustna E w angie- 
lia  św. Ł ukasza z rozdz. 8 :  0  nasieniu 
w ielorakiej roli.

N iedziela M ięsopustna (Sesagesim a czyli 
sześćdziesiątnica) p rzypada w szóstym  dzie­
sią tku  dni przed W ielkanocą.

Dziś we w szystkich kościołach zwykłe 
nabożeństw a, do k tó ry c h ''n a le ż ą  ta k ż e : 
w kościele XX. K arm elitów  (w kaplicy) 
wotywa przed obrazem  cudownym  N. P anny  
M aryi Piaskow ej o godzinie 9 r a n o ; w ko ­
ściele ś. Ł azarza na W esołej o godzinie 
w pó ł do szóstej z ran a  m sza ś. z nauką, 
po po łudn iu  o w pó ł do trzeciej nieszpory 
z wystawieniem  . \ .  S ak ram en tu ; u X X .M i-  
syonarzy na K leparzu w kaplicy N. P . M. 
z L ourdes o w pó ł do szóstej wieczorem 
nabożeństw o z wystawieniem  N. Sakram entu  
i  nauką.

W e w torek w kościele ś. M arka u XX. 
Em erytów  nabożeństw o 40-godzinne.

W e czw artek w kościele XX. A u gustya- 
nów wotywa uroczysta o godzinie 9 rano 
u  grobu  błogosł. Izajasza B o n e ra , k rako­
w ianina , profesora akadem ii k rak o w sk ie j,

członka zgrom adzenia X X . A ugustyanów , 
jako  w rocznicę śm ierci jego  r. 1471.

W e czw artek także, jako  w tłu s ty  czw ar­
tek w kościele pp . D om inikanek na G ródku 
nabożeństw o całodniow e z wystawieniem  
N. Sakram entu  na intencyę naw rócenia 
grzeszników .

B ada m iasta  K rakow a postanow iła n a  p o ­
krycie n iedoboru  w dochodach m iejskich na 
rok  bieżący pobierać dodatek gm inny od 
czynszów z m ieszkań w tej sam ej w ysoko­
ści jak  w la tach  poprzednich , to  je s t  p o ’ 
dwa centy od każdego złotego austryac- 
kiego czynszu, oraz dodatek gm inny 6 %  
od w szystkich podatków  sta łych  rządowych. 
D odatek  gm inny do czynszów winien być 
wnoszony do kasy m iejskiej w term inach 
kw artalnych z d o łu , dodatek  zaś gm inny 
do podatków  sta łych  pobierany m będzie 
przez głów ny urząd podatkow y przy pobo­
rze podatków  sta łych .

—  W  przeszłą niedzielę odbyło się ogólne 
zgrom adzenie członków Stow arzyszenia wza­
jem nej pom ocy rękodzielników  i przem y­

słowców krakowskich. Sprawozdanie z czyn­
ności Stow arzyszenia za r. 1876 w skazuje 
z o p ła t członków, tak  zwanych tygodn ió ­
wek. tudzież z procentów  od pożyczek człon­
kom udzielanych j z darów , razem  dochodu 
złr. 2596  c. 7 9 ; rozchód na w ydatki ad ­
m in istracy jne , pensye lekarzy, sek re tarza , 
tudzież za koszta leczenia członków wy­
n iósł złr. 2575  c. 68. iStan m ajatku  S to - 
w arzynia p rzedstaw ia sum ę 4881" złr. 8 c. 
Na pożyczkach u  członków zostaje z łr. 4615 
c. 8. W  u p łjn io n y m  roku  przybyło człon­
ków 7 4 , k tórych  obecnie liczy T ow arzy­
stwo 434.

S tow arzyszenie, którego celem  nieść na 
w łasnych siłach  opartą  pom oc w chorobie , 
grzebać zm arłych , w spierać zapom ugą lub  
pożyczką, opiekować się wdowam i i sie­
ro tam i, pokazuje się w idocznie pożytecz- 
nem , czego dowodzą powyższe liczby ; tern 
więcej gd y , jak  dow iadujem y się ze sp ra ­
w ozdania, w zeszłym  roku leczyło się 67 
chorych , z k tórych  52  wyzdrowiało a 9 
zm arłych kosztom  Stow arzyszenia pogrze­
bano. W  tym że roku 102 członków korzy-

W o w y  w y n a l a z e l Ł .

Ja k iś  pan  Jo n asz  K ónigsberger w W ie­
dniu  o trzym ał w osta tn ich  czasach wyłączny, 
jednoroczny  przywilej na wynalezioną kolej, 
ja k  j ą  nasze dzienniki w tłom aczeniu  n a ­
zyw ają —  n a p o w i e t r z n ą  (Lufteisen- 
bahn ). Podobno i w iedeńskie dzienniki drw ią 
z tego nowego w y n a lazk u ; ale, bądź co 
bądź, nie sp ierając się o to , czy L ufteisen-  
bahn  znaczy właściwie" kolej napow ietrzna; 
przypuściw szy naw et, że m aszynę do la ta ­
n ia nazw ałby kto po niem iecku L u ftm asch i-  
n e ;  m ożem y śm iało pow iedzieć, że w yna­
lazek naw et takiej luftm aszyny to wcale 
nie nowość, bo oto jeden  z naszych h is to ­
ryków znalazł w iadom ość o takiej m aszynie

w Oazette de France podaną p rzed  230  
la ty . J e s t  to  lis t pewnego szlachcica po l­
skiego pisany do red ak to ra  Gazette de F ra n ­
ce, z W arszaw y 22 g rudn ia  1647 roku,
0 cudownój propozycyi żeglow ania w po ­
w ietrzu, zrobionej królow i polskiem u. „ P a ­
nie ! ponieważ zadaniem  twojego dziennika 
je s t  uw iadom ienie publiczności o w szyst- 
kiem , co się stanie w świecie nadzw yczaj­

n e g o  i ciekawego, donoszę Ci rzecz nader 
ciekawą i tak  nadzw yczajną, że na razie 
m usi wywołać śm iech gm inu raczej, niż 
uw agę ludzi uczonych , ponieważ jednak  
w szystkie nowe w ynalazki rów nie z począt­
ku w ydaw ały się n iepraw dupodobnem i, więc
1 tegoż pom ijać się nie godzi. P rzy b y ł n ie­
dawno na dwór polski ja k iś  człowiek z A ra­

bii i daje swoją głow ę w zak ład  królow i 
polskiem u, iż wybuduje m aszynę pow ietrz­
ną do la tan ia  z m a te ry a łu  tak  lekkiego 
i dzielnego, iż będzie w stan ie  dwóch lu ­
dzi wznieść w pow ietrze, z których je d en  
może spaó spokojnie, gdy d rugi m aszyną 
poruszać będzie. Dziwna ta  m aszyna p o ­
dobna je s t do sm oków la tających , k tóre 
widujem y na s ta rych  obiciach, zreszM  p rze­
ślę panu  zdjęty z niej rysunek , gdy tylko 
będzie gotow a. Podstaw y, n a  jak ich  ten  
w ynalazek się opiera, w zbudzają wielo n a­
dziei, choć nadzwyczajny pośpiech tego n ie­
bieskiego gońca, k tó ry  m a w ynosić 40  m il 
naszych , co czyni 80  waszych dziennie , 
odstręcza swem  niepraw dopodobieństw em  
wiele um ysłów . M ożnaby m u wroszcie uw ie-



sta ło  z pożyczek któro wogóle w ynosiły 
7524  z łr .  K oszta leczenia i zapom ogi 
w chorobie wraz z pensyą lekarzy i ko­
sz tam i pogrzebów  w ynosiły 1777 złr. 27 c.

Zarząd stow arzyszenia stanow ią; prezes 
A. S ied leck i, yiceprezes T. Chęciński i se­
k re ta rz  S. Z aczyńsk i; m arszałk iem  je s t  p. 
K o p c iń sk i; kum isyę k o n tro lu jącą : p. B ie­
lak , G ebhard  i Sobolewski. Do w ydziału 
należą  pp.; B orow iecki, B ryn ia rsk i, B ielak 
B ruśn ick i, Chewiński, D rozdow ski, E raznm s, 
G-ella, G ebhard , H eg c n b erg er, Jachim owicz, 
K u trz e b a , L u d w iń sk i, Lew kow icz, M arkus, 
M ichałow ski, Nowicki, Niedźwiecki, Parw i, 
P o d g ó rsk i, P agaczew ski, Siedlecki, Sobole­
w ski, Sobieszczański, W ywiałkowski i Za­
czyński. Lekarzem  Stow arzyszenia je s t na 
rok  1877 D r. Żuławski.

—  Od 1 g rudnia z. r .  przeniesioną zo­
s ta ła  szkoła koszykarska z Liszek do K ra ­
kow a i um ieszczoną’ przy u licy W olskiej 
pod  L. 70  w dworku będącym  w łasnością 
f irm y : „B aranow ski i S j n “ . M agistrat po ­
dając to  do wiadom ości wzywa m ieszkań­
ców m iasta , aby dzieci swe do szkoły ko ­
szykarskiej posyłali. N auczenie się koszy- 
karstw a zapew nia zarobek s ta ły  i w ięk­
szy niż go szyciem lub innem  za trudn ie­
niem  m ozolnem  otrzym ać m ożna, a nadto 
trudn ić  się m ożna wyrobem  koszyków obok 
innych zajęć domowych. W pisy  do szkoły 
koszykarskiej dzieci obojej płci przyjm uje 
nauczyciel p. K arg  w powyżej wym ienionem  
m iejscu.

— W ydzia ł pow iatowy w Chrzanowie 
przem aw ia za utw orzeniem  szkoły kam ie­
n iarskiej w K rzeszowicach lub  P aczo łto - 
w icach. P ow iat Chrzanow ski słynie z ob­
fitych pokładów  pięknego m arm uru , a gdy 
dawniej p rzem ysł domowy był w stanie kw i­
tnącym , wj roby kam ieniarskie w iejskich 
m ajstrów  rozchodziły  się szeroko i jednały  
sobie wielki odbyt. B rak kap ita łu  obrotowego 
i fachowego w ykształcenia uniem ożliw ił ro ­
zwój przem ysłu  kam ieniarskiego w takim  
stosunku , ażeby m ógł dotrzym ać konku- 
rencyi obcym produktom . W skutek  tego 
p rzem ysł ten znajduje się dziś w stan ie  u pad ­
ku, choć posiada w w ybornym  m ateryale 
g łów ny w arunek rozwoju. Najobfitsze pokłady 
m arm uru  znajdu ją się w Dębniku przysiółku 
Paczołtow ic i stanow ią w łasność ks. K arm e li­

tów w Czernej. Także w sam ych P aczo łto - 
w icach i w Czernej znajdują się bogate 
pokłady m arm uru . W  tych trzech m ięi- 
scowościach i w K rzeszow icach -, m ieszka 
obecnie k ilk u d z ie s ip iu  m ajstrów  dostarcza­
jących piękne wyroby kam ieniarskie a m ia­
nowicie puszki na ty toń , ka łam arze , wazy, 
solniczki, pudełka  na p o p ió ł , ciężarki na 
pap ier, p ły ty  nagrobkow e a naw et całe n a ­
grobki.

—  G m ina m iasta  S tary  Sącz s ta ra  się
0 uzyskanie szkoły g arb arstw a i kam ie­
n iarstw a, gdyż obie te  gałęzie przem ysłu  
zaczynają upadać. Obecnio tru d n i się tam  
garbarstw em  ośm iu przem ysłowców. W y ­
praw iają oni tylko skóry zwykłe, których 
odbyt je s t  coraz m niejszy, a nie um ieją 
wyprawiać skór t. z. tercynow ych, fu n to ­
wych, juchtow ych i t. d ., k tóre izraelici 
tam te jsi sprow adzają do hand lu  z W ęgier
1 z W iednia. G arbarze S taroądeccy o- 
trzym ują zam ów ienia od kupców z Nowego 
Sącza, Bobowy, G orlic, Ciężkowic, J a s ła  
i innych miejscowości sąsiednich . K uśn ie­
rze, k tórych liczba wynosi 70  a z pom oc­
nikam i przeszło sto , w ypraw iają skóry b a ­
ranie. Z akupują oni barany  na ja rm ark ach  
a naw et w pogranicznych m iasteczkach w ę­
gierskich. Z w ypraw ionych skór rob ią ko­
żuchy dla w łościan a m ięsem  baraniem , 
solonem  w beczkach, żywią się w zimie 
całe rodziny kuśnierzy. K uśnierzom  S taro ­
sądeckim  wiedzie się wcale nieźle, bo wy­
roby ich m ają wielki odbyt a potrzebnego 
k ap ita łu  nie po trzebu ją  szukać u  lichw ia­
rzy, m ając w łasne fundusze i kasę zalicz­
kową w S tarym  Sączu. K uśnierzom  tym  
w iodłoby jeszcze lepićj, jeżeliby nauczyli 
się farbow ania kożuchów i skórek, tudzież 
w yprawy skórek kozich i baran ich  n a  rę ­
kawiczki. Skórki kolorowe potrzebne do 
ub ie ran ia  kożuchów m usza kuśnierze S taro ­
sądeccy  kupow ać w W ęgrzech po cenie 
wcale wysokiej. B rak  zaś w ykształcenia i 
w białoskórnictw ie n araża  ich n a  stra ty , 
bo skóry niestosow ne do wyrobu kożuchów 
muszą za bezcen sprzedaw ać nie um iejąc 
użyć  ich na co innego.

—  Nowa zm iana instrukcyi do ustaw y w oj­
skowej dozwala uczniom  Szkoły sztuk pię­
knych w K rakow ie i Szkoły agronom icznćj 
w D ublanach korzystać z p raw a jednoro­

cznej ochotniczej służby w ojskow ej, tak  
jak  korzysta ją  z tego praw a uczniowie wyż­
szych gim nazyów  i szkół realnych. U cznio­
wie zakładów  technicznych we Lwowie 
i w Krakowde obowiązani są wykazać się 
św iadectwem  dojrzałości albo przynajm niej 
dobrym  postępem  z ukończonej najwyższej 
k lasy  średn ie j, aby u z tsk ać  m ogli prawo 
do takiej jednorocznej służby. F gzam in  ka- 
decki w ystarcza w tym  celu sam , bez obo­
wiązku sk ładan ia  innych śwuadectw.

— Dziś w M uzeum  techn iczno -p rzem y- 
słowetn od w pół do 12 do 1-szej odbędzie 
się odczyt p . Bronisławm Ryxa „O gospo­
darstw ie dom owem  kobiecem  w raz z k rótkim  
poglądem  na gospodarstw o wiejskie w ogól­
ności hodow la krów.

—  Ju tro  szósta re d u ta ; o północy ode­
grany zostanie w teatrze  trzeci ak t z „Ży­
cia parysk iego".

—  Dziś bal tak  zwany akadem icki na 
dochód Tow arzystw a bratn iej pom ocy ucz­
niów U niw ersytetu  Jag .

— W  K rzeszow icach w sobotę d. lOgo lu ­
tego odbędzie się zabaw a tańcu jąca  na do­
chód pom nika A dam a M ickiewicza. W stęp  
1 z łr., b ile t fam ilijny  2 złr. 5 0  centów .

—  W  drukarn i W i. L. Anczyca i Spółki 
wyszły z pod p rasy  i są do nabycia we 
w szystkich księgarniach „L isty o Galicyi 
z K rakow a" z la t  1875 — 187 6 , zaw iera­
jące pogląd  na stosunki po lityczne, spó łe - 
czne i tow arzyskie naszej p ro w in cy i; uw agi 
o życiu a rtystycznem , naakow em  i lite rac - 
kiem  —  oraz obraz dziennikarstw a galicyj­
skiego. Cena 1 złr. 5 0  cnt. Skład głów ny 
w k ięgarn i G. G ebethnera i Sp.

Kasa Oszczędności w Krakowie.
Stan w kładek dnia 31go grudnia 

1876 roku. złr. 4 ,1 6 6 ,4 6 5  c. 10
6%" skapitalizow ano do 31 g ru d ­

n ia 1877 roku . . . .  zlr. 105 ,374  c. 53 
Od 1 do 31go stycznia 1877 r.

z ło ż o n o ............................  zlr. 326 ,968  c. 14
Bazem  4 ,5 9 8 ,8 0 7  c. 77 

Od 1 do 31 stycznia 1877 r.
z w ró c o n o ........................... złr. 2 00 ,602  c. 65

Stan w kładek 31 stycznia 1877 
w y n o s i ł ........................złr. 4 .3 9 8 ,2 0 6  c. 12

rzyć, gdyby ten  arab  m ia ł jak ie  św iadectw a, 
że już  poprzednio ro b ił podobne dośw iadcze­
n ia ; m ożuaby mu w zupełności uwierzyć, 
tyrnbardziej że w ygląda na człowieka hono­
rowego trudno  przypuścić, aby tak  lekce­
w aż’ ! swoje życie i n a ra ża ł je  podw ójnie: 
raz niedopełnieniem  tego co p rzyrzeka, bo 
nasz dw ór nie zna żartów w takim  razie, 
a d rug i raz próbując swego la taw ca z n a j­
wyższej w mieście wieży. Ja k  dotąd , wy­
znaczono kom isyę, przed k tórą m a robić 
próby , zanim  w ystąpi publiczn ie, aby nie 
w ystaw ił siebie i ty ch , co m u uw ierzyli, 
na śm iech ludu  a w oczekiwaniu na to  cie-1 
kawe widowisko rob ią  tu  u nas z jednej 
i z drugiej strony  liczne zakłady. Nasi 
m atem atycy  zapytyw ani o zdanie w tej

m ie rz e , uw ażają tę  rzecz za trudną  do 
w ykonania , lecz n iezupełnie niem ożliw ą, 
a na dow'ód przytaczają wydarzenie'^ iż 
pewien więzień przyw iązaw szy sobie sil­
nie pod pacham i za kołnierz długi płaszcz 
u jęty  dokoła obręczą, rzucił się z wysokiej 
bardzo wieży oblanej doko ła  g łcboką rzeką 
w k tó rą  zam yślał skoczyć, tym czasem  ów 
p łaszcz podtrzym ując ciężar jego  c ia ła , 
un iósł go daleko na d ru g ą  stronę b rzegu , 
i tak  powoli spuśc ił się na dó ł, że s tan ą ł 
na bierni bez żadnego uszkodzenia. M niej 
jed n ak  szczęśliwe od poprzedniego przy­
taczają próby pewnego inżyniera w N orym ­
berdze, który w zniósł się w pow ietrze za 
pom ocą podobnej m aszyny, lecz z przyczyny 
zepsucia się sprężyny sp a d ł z znacznej wy­

sokości, z łam ał sobie nogę i m ało życia 
nie u trac ił. Te fak ta  dow odzą, iż rzecz 
je s t  m ożliw a, idzie tylko o dobre w ykona­
nie , bo jak  wiadom o, m ało  je s t rzeczy nie­
przystępnych sztuce ludzkiej że i najm ędrsi 
ludzie orzec z pew nością nie m o g ą , co je s t 
możliwóm a co nie. K ończę ten  mój lis t 
nadzie ją , iż podając go do publicznej w ia­
dom ości zadowolnię w szystkich ciekawych 
zwolenników tego rodzaju  m aszyn. “
W yjazd kró la na L itw ę a następnie śm ierć 
jego  i krwaw a wojna dom ow a, nie pozw o­
liły nikom u na dworze królew skim  zajm o­
wać się tego rodzaju  kosztow nem i p ro jek­
tam i a wspom niany w liście tym  arab  prze­
p ad ł bez wieści.
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— Od la t pięćdziesięciu ludność Europy J 
wzrosła o 82 m ilio n y : w atlasie  e tnog ra­
ficznym A. B albiego w r. 1826 podano 227 
milionów, dziś je s t  309 milionów.

— Niedawno w K ., dwie dosyć pode­
szłe niew iasty, m ieszkające w spólnie, o trzy­
m ały  lis t, do k tórego załączone były  dwa 
b ile ty  tea tra ln e  na p rzedstaw ien ie , które 
się tego sam ego dnia odbyć m iało , oraz 
k a rtk a  z tajem niczym  napisem  : „ z g a d n i j  
o d  k o g o . "  Ciekawość kobieca zwyciężyła 
i ko rzysta ły  z b ile tó w ; ale napróżno, za- 
jąwszy m iejsca rozg lądały  się po całym  te ­
a trze , nie m ogły  nigdzie dopatrzyć się ta ­
jem niczego dawcy biletów . Ze jed n ak  sz tu ­
ka była zajm ująca, w ysłuchały jej z uczu­
ciem wdzięczności d la  tegoż dawcy. W ra ­
cają do dom u, o tw ierają drzwi i dopiero 
w całej okropności p rzedstaw ia im  się roz­
wiązanie zagadki owych biletów  teatralnych  
i owego n ap isu : „zgadnij od k o g o .“ Z ło­
dziej w nieobecności ich zab ra ł wszystko 
co się znajdow ało w pom ieszkaniu i ten 
to  złodzićj oczywiście w yprow adził swe ofia­
ry na cały wieczór z pom ieszkania, by tem 
swobodniój dokonać kradzieży.

—  W łaśn ie  m iał z dw orca pociąg odcho­
dzić, gdy w najw iększym  pośpiechu w pada 
jak iś m łody człowiek ua p la tform  kolejowy 
i przebiegając obok zam kniętych już  w ago­
n ó w , krzyczy na całe g a rd ło : „P anie 
M ajer! P an ie  M a je r! “ N ikł się nie odzywa 
tylko oknem  jednego  w agonu w ytyka g ło ­
wę m ężczyzna, w yglądający z tw arzy b a r­
dzo na żyda i patrzy  na wołającego. W o ­
ła jący  doskoczył do okna, w yciął w tw arz 
w yglądającego, że aż m u w uszach za­
dzw oniło, a potem  spokojnym  krokiem  odda­
li ł  się z platform y. - -  „G w ałt, rozbój, 
m orderstw o," zakrzyczał uderzony, szam o-

cąć się w wagonie. „P anie konduktor, każ 
pan  aresztow ać n ap astn ik a , a re sz to w a ć .. . “ 
K onduk to r zam ierzał w łaśnie o sta tn i dać 
sygnał do ruszen ia pociągu, lecz usłyszaw ­
szy w ołanie, zbliżył się do pokrzywdzonego 
i sp y ta ł o przyczynę. —  P a trz  pan czło­
wiek tu  nie je s t  pewien życia, — pan nie 
pilnujesz porządku i bezpieczeństw a swomh 
podróżnych. —  „Ale cóż się s ta ło ."  py ta 
konduktor. —  „Co się s ta ło !"  l o  pan nic 
niewiesz? Oto przed chwilą w padł na dzie­
dziniec jak iś łobuz i w o łał: „panie M ajer, 
panie M ajer! J a  w yjrzałem  z ciekawości 
oknem , a on doskoczył i palnął mię w tw arz 
że aż mi policzek spuchł." —  Hm! —  tak? 
rzecze konduktor flegm atycznie, „lecz czy 
się pan  nazywasz M ajer?" — „Ale gdzie- 
tam ! N igdym  się tak  nie nazywaj', nie ro ­
zum iem  więc." —  „Jeżeli się pan nie n a ­
zywasz M ajer, to cóż pana ca ła  ta  spraw a 
obchodzi? odpow iedział szorstko konduktor 
za trzasną ł drzw i, zagw izdał i pociąg ruszył.

Wiadomości finansowe.
Usposobienie na ta rg u  pieniężnym  w tym  

tygodniu  było dość ożyw ione; z powodu 
pokryw ania się kontrm iny  w Niem czech 
papiery  się podniosły; natom iast złoto i 
srebro spadło  częścią w skutek pokojowych 
w iadom ości z K onstan tynopo la , częścią 
w skutek sprzedaży z ło ta , k tóre w płynęło do 
kas rządow ych za zło tą  rentę.

U rzędow a W iener Z ig  donosi, że sąd 
krajowy w iedeński, w skutek oświadczenia 
hr. St. Genois d \ m eau co u rt, iż tenże nie 
może zadosyćuczynić w arunkom  pożyczki
3 ,2 0 0 ,0 0 0  złr. m. k. przez domy bankowe 
G. E othsch ild  i synowie H erm ana Todesco 
w księgach loteryjnych zah ipotekow anćj, 
wyznaczył D ra Aloizego Salom ona k u ra to ­

rem  posiadaczy losów loteryjnych tej po­
życzki d la  strzeżenia praw  jój wobec żada- 
danej przez hr. M aurycego St. Genois zm ia­
ny planu losowania.

T a pożyczka lo tery jna by ła zaciągnięta 
przez ojca ks. M aurycego St. Genois w czę­
ści n a  spłacenie długów  hipotecznych, w czę­
ści na ulepszenie tych  m ajątków , na k tó ­
ry ck je s t ubezpieczoną, t. j . ”H radisz , P tin , 
Sugdol, K ożuszan, D olein, Zierotin, Czel- 
lechow itz, P askan  w M oraw ń, M aków w G a- 
licyi, Jaw orze, K unzendorf, Rzopnitz w Szla- 
sku, i na dom u H otel E uropę w W iedniu 
jednakow oż z różnych powodów inaczój użytą 
została  i to w łaśnie przyczyniło się do za­
wieszenia losow ania. N aprzód kurs em is- 
syjny losów by ł bardzo niski z powodu, iż 
w tym  sam ym  czasie wiącśj loteryjnych p o ­
życzek wydanych zostało , następnie domy 
handlow e Rothschild  i Todesco,” u  których 
ta  pożyczka zaciągniętą by ła , wzięły tylko 
połow ę losów,| a tćm  sam em  uszczuplony 
k ap ita ł nie zosta ł całkowicie użyty  na sp ła ­
cenie długów  hipotecznych, ale tylko na 
um orzenie długów  wekslowych. D la um o- 
żebnienia wypłaty dalszych wygranych żą­
da teraźniejszy  w łaściciel, aby przez trzy  
la ta  nie było losow ania, a przez następne 
9 la t co drug i rok w ypłata w y g ran y ch , 
od roku zaś 1899 p od ług  daw nego planu. 
W sku tek  tego wszystkie losy zostałyby 
am ortyzow ane zam iast 1904 dopiero 1916.

Aby zaś w ynagrodzić w łaścicieli za 12 
la t zwłoki w losow aniu będą wygrano w o- 
sta tn ich  la tach  podniesione” o ty le o ile 
p rocen t na 12 la t  zwłoki wynosi.

badaniem  będzie k u ra to ra  przekonać się, 
czy to  ustępstw o koniecznćm  je s t, aby na 
s tra ty  większe posiadaczy losów nie nara­
zić, lub  czy n ieznalazła,by  się inna kom - 
binacya. N atu ra ln ie  wszelkie dochody po- 
wyżój w ym ienionych m ajątków  będa użyte 
na opłacenie zobowiązań hipotecznych co 
niezawodnie w ystarczy , aby w łaścicieli lo ­
sów od stra ty  uchronić.

W krótce zapewne k u ra to r ogłosi spraw o­
zdanie i odpowie n a  najważniejsze py tan ia 
t. j. jaka  w artość je s t  tych m ajątków , jak i 
dochód w przecięciu przynoszą, jak a  sum a 
przed losam i jo s t zahipotekow aną?

—  Obecnie toczy się rokowanie pom ię­
dzy rządem  a rad ą  zawiadowczą kolei A r- 
cyksięcia Rudolfa w celu nabycia tej k o ­
lei n a  w łasność państw a. Z ap ła ta  uiszczona 
byłaby w obligacyach, k tórych procenta 
p ła tneby  były w złocio. R ada zawiadowcza 
je s t  przychylna tem u pro jek tow i, jeżeli zaś 
uk ład  nie przyjdzie do sk u tk u , będzie zwo­
łan e  ogólne zgrom adzenio akcyonaryuszów , 
któro ostatecznie o losie kolei rozstrzygnie.

Losowania.
L osy p aństw a  z r: 1 8 6 0 :  na 34  ciągnie­

niu seryj 5 -p rocen tow ych , 500-reńskow ych 
losów pożyczki rządowej z r. 1860 wycią­
gnięto nastepujace sorye: 70, 213, 302, 
797”, 993, 1224,” 1310, 1350, 1545, 1752, 
1875, 2000, 2797, 3221, 3222 , 3949 , 4020, 
4318 , 4695, 4709 , 4856 , 5162 , 5228, 
5510, 5562 , 5697 , 6088, 6565, 7812,

B e z p ł i
Chcąc stać  się użytecznym  w swoim 

daw ać będzie b e z p ł a t n i e  m iędzy innem i t 
zw isk), k tóre potrzebują pom ieszczenia w ] 
opszukują pierw szych; z jednej strony  tych 
ty ch  co p rag n ą  czego nabyć, tak , aby ■ 
i ułatw ić porozum ienie się wzajem nie i zbl 

Potrzebują stosownego umieszczenia:

K obieta w średnim  wieku posiadająca ję ­
zyk polski, francuski i niem iecki, tudzież 
m uzykę, poszukuje posady odpowiedniej od 
każdego c z a s u , p rzyję łaby także miejsce 
tow arzyszki do podróży, ochm istrzyni do­
m u itp .

O rganista  poszukuje posady.
Zdolny s tan g re t z dobrem i św iadectw a­

mi poszukuje m iejsca.
Do sp rzedan ia folwark w powiecie B rze­

skim  200  morgów grun tu  z lasem , z bu ­
dynkiem  i inw entarzem .

E gzem plarz Z ielnika Syreniusza w do­
brym  stan ie je s t do pozbycia za przystępną 
ceną.

A systen t a p te k a rs łi potrzebnym  je s t od 
1 m arca b. r.

Bliższa wiadumość w Reda
Dodatek do Nr. 5-go „Gońca Krakowskiego" z

11 n i e!
rodzaju p ism em  „Goniec Krakowski" po- 
akże ogłoszenia osób (nie wym ieniając ua- 
rywatnej służbie, jak  równie tych którzy 
co m ają cokolwiek do pozbycia, z drugiej 
j ten sposób jednym  i d rugim  nastręczyć 
żenie z obustronnem  zadowoleniem .

P o s z u k u j ą :

Poszukuje się m ajątku  ziem skiego w okrę­
gu K rakow skim  lub w G alicyi blizko kolei, 
up rasza  się o dokładne opisy.

Poszukuje się lasu  dębowego, zdatnego 
na progi pod kolej, blizko kolei lub  rzeki 
spławi., j.

Poszukuje się dzierżawy dóbr ziem skich.
P oszukuje się m ajątku ziem skiego od 

3 0 0 0 — 8000  m órg, z p ięknem i budynkam i 
i lasem , w którym by zwierzyny było pod 
dostatkiem .

Poszukuje się kamienicy do kupna w jednej 
z ulic głów niejszych.

U zdolniony subjekt, tudzież uczeń w wieku 
około la t 14 znajdą m iejsce w cukierni 
A. M asłow skiego w K rakow ie.

ccyi „Gońca Krakowskiego”.
■. 1877.



8028, 8358,;i*&524, 8749. 9002, 9433, 
9454, 99G6, 10059, 100b2, 10296, 10707, 
10733, 10983, 11306, 1 1 3 1 7 ,1 1 3 8 3  11506, 
11570, 11730, 11832, 11840, 12151,
12210, 12417, 1 2 4 7 9 ,1 2 5 8 0 . 13096, 13320. 
13622, 14140, 1 4 1 6 9 ,1 4 2 4 6 , 11830, 14982, 
1 5 1 3 8 ,1 5 3 5 6 , 1 5 3 8 3 ,1 5 5 7 1 , 1 5 6 3 1 ,1 5 7 0 $  
1 5 7 6 8 ,1 6 1 1 7 , 1 6 8 2 9 ,1 7 0 0 1 , 170 3 4 ,1 7 9 9 9 , 
1 8 1 1 5 .i 8 1 9 6 ,18208, 1 8 6 0 6 ,1 8 6 7 3 ,1 8 9 3 0 , 
19266, 19750, 19913.

L osy B ru n św ic ltie : N a 33 losow aniu seryj 
pozyczlu prem iowej B nm św ickiej wyciągnięte 
zostały  serye: 85, 1 3 0 5 ,1 5 8 6 ,1 6 2 9 ,4 9 7 6 , 
5024 , 7709, 8015, i 8584. Ciągnienie nu ­
m erów odbędzie się 31 m arca.

L osy B u h a resztsk ie : N a 40  losowaniu 
20-frankow ycb losów B ukaresztskick  wy­
grały : 2 5 ,000  franków se ry a '1 2 6 1  n. 96;
3 ,0 0 0  franków serya 2477 n. 7 8 ; po 1000 
franków: serya 949 n. 46, ser. 2196 n. 
2 6 , ser. 4292 n. 79, ser. 4892 n. 93 i 
serya 5706  n. 94.

Z upełna lis ta  wygranych nastąp i w przy­
szłym num erze.

W y p ł a t a

15 lu tego: losów F reigburgskich , S ta n i­
sław ow skich , Tureckich  i  Węgierskich.

N a s t ę p u j ą c e  c i ą g n i e n i a  
dnia 15 lutego przypadają :
Losy m iasta  Stanisławow a': g łów na wy­

grana  8 ,000  zlr., najm niejsza 25 złr.
L osy premiowe węgierskie: g łów na wy­

grana 100 ,000  złr., najm niejsza 124 złr.
L o s y  z a k w e s t y o n o w a n e :

L osy państwowe 500-reńskow e z r. 1860 
Serya 3578 num er 1, s. 5038 n. 20. s. 
14389 n. 13.

L os państw ow y  100-reńskow y z r. 1870; 
ser. 15992 n. 13, oddział V.

Los państw ow y  50-reńskow y z r. 1864: 
s. 3154  n. 5 , oddział II.

L osy kredytowe: s. 408 n. 47, s. 1842 
n. 97.

Los ks. W indischgriitza: n. 61400 
R enty  srebrnej: na 100 złr. n. 27554 

251112 , 698989; te j sam ej na 1000 złr, 
*n. 14916, na 300  z łr. n. 29054 , na 150 
złr. n. 32100.

R enty  srebrnej: n a  400  złr. n. 37241; 
na złr. 1650 n. 83057; na złr. 350  n. 83045. 

L os m iasta  W iednia: s. 2700  u. 23. 
P rom esy  na Losy w ęgierskie po złr. 

2 -50  i stem pel, ciągnienie 15 lu tego, g łó ­
w na w ygrana złr. 100 ,000 .

Losy na ubogich m iasta  W iednia po 50  ct. 
ciągnienie 13 lu tego; g łów na w ygrana 1000 
dukatów  w złocie.

Akcye kolei w sckodnio-w egierskiej (Ost- 
bahn) wym ienia na ren tę  z ło tą  bez prow i- 

K an tor W ym iany: K u rn a to w sk i i  S p .
K o r e s p o n d e n c y e  

W . B. w Nowym Sączu: P rom esa k re ­
dytow a ser. 390  n. 5 została  wylosowaną 
na z łr. 1000.

S. B. w T arnow ie: Los m iasta B ukare­
sztu ser. 4207  n. 55  w ygrał 2000  franków.

M. Z. w O re lc u : Podane num era listów 
likw idacyjnych polskich nie były wyloso­
wane.

IPociagi drogi żelazo.ój

Z Kranowa
o d h o d 2 3 P r y c h 0 d z ą

pospieszny osobowy \ osob. tow. 1pospieszny osobowy j osob. tow.
do L w ow a 342 7f/m .............................. 9.56 wiec. 11.24 r. 11.10 w. 5.50 rano 9.45 w. 10.55 r.
do W ieliczk i 13 'Kjm ...............................

>6.5 ran o  
ra .23  pop.

12.21 pop.: 12.40 pop.

do P o z n a n ia  444 .............................. 10.47 w. 5.28 w. 10.15 r.

do W arszaw y  345 %jm ......................... 8.50 w. 9.15 ran o 6. w. 8.50 w. 6.10 w. r 8.15 r. 
U 0 .1 0  r.

do W ied n ia  413 Kjm .............................. 7.51 ran o . 6.5 ran o  
\3 .3 3  pop. 10.8 r. | 4.53 pop.

(7.10 w. 
15.10 r. 3.49 r.

Do Krakowa
Ze L w ow a ................................................ 11.25 w. 5.44 r . 5.5 w. 7.49 r. 3.19 pop. 5.55 r.
z W i e l i c z k i ................................................ 6.6 w. 6.41 w.
z P o z n a n i a ................................................ 4.47 r. 10.45 r. 4 .4  pop 8.53 w. 9.54 w. 10.7 r .

z W a r s z a w y ................................................. 7 r. 8.15 w. 11 r. 9.45 w. 6.6 pop 10.7 r.

z W ied n ia ....................................................... 10.45 r. 8 r. 5 pop . 8.53 w. ,9 .5 4  w. 
(10.7 r.

9.15 
11.15 r.

W ed łu g  k rak o w sk ieg o  zeg a ru  p o d an e  są  ty lk o  g odziny  o d jazdu  z K ra k o w a  lu b  p rz y ja z d u  do 
K rak o w a  —  in n e  w ed łu g  m iejscow ych  zegarów . K ied y  w K rak o w ie  g o d z in a  1 2 , w e L w ow ie  w ten ­
czas g. 12 m . 16; w  P o zn an iu  g. 11 m . 48 ; w W arszaw ie  g. 12 m. 4 ; w  W iedn iu  g. 11 m. 3 7 , a le  
ty lko  n a  dw orcu  drog i że lazne j (w edług  z e g a ru  pragslciego) bo w sam ym  W ied n iu  ró żn ica  ta  je s t  
m n ie jsza  o 8 m inut.

Pociągi lokalne Z Knkowa do Lwowa id ą  ty lk o  od 15 m a ja  do 14 p a ź d z ie rn ik a ; od 15 p a ­
źd z ie rn ik a  do 14 m a ja  idzie  ty lk o  p o c iąg  lo k a ln y  z K rak o w a do D ęb icy , w yeh o d ząc  z tą d  o 7 16 
z ra n a , do D ęb icy  p rzych o d z i o 11.24 p rzed  p o łudn iem .

Do Poznania n a jk ró tsz a  d ro g a  pociąg iem  p o śp ie sznym  o g. 7.51 z ra n a , k tó ry  s ta je  w W ro c ła ­
w iu o 5.44 p o p ., a  w  P o z n a n iu  o 10.47 w ieczó r; in n e  pociąg i w y m ag ają  n o c leg u  w M ysłow icach lub  
w W rocław iu .

Kurs pieniędzy I napierów publicznych.

K rak ó w , dn ia  3 lu tego . p łacą żąd a ją
z lr ct. z łr . ct.

za  100 ru b li p a p ie r a m i ........................ 153 — 154 —
za 100 ru b li w  s r e b r z e ........................ 175 — 185 —

za  100 in a rk  n iem ieck ich  . . . . 59 50 60 50
za 100 z łr . w. a. w s reb rze  . . . 114 50 116 50
za 100 z ł. w. a. k u p o n , w sreb rze  p ła t. 114 — 115 50
za d u k a t w a ż n y .................................... 5 65 5 85
za n ap o le o n d o r........................................... 9 75 9 95
za 100 z łr . w ohlig . indem n . galic . 83 25 84 75
za 100 złr. w 4 X  Ust' zas t. T . k r.

ziem sk . L w ów ........................................ 76 25 78 25
za 100 złr. w list. zas t. T . k r.

ziem sk . L w ów ........................................ 25 84 75
zz 100 zł. w. a . s reb r. 5*/2 IłffY z a s t- 

g. z. k r . z. w K rak ., zw ro t z a  36 la t 92 _ _
za 109 zł. w. a . b a n k n o ta m i 6 X  list. 

zas taw , g. z. k r . z. w K rakow ie ,
zw ro t za  36 l a t .................................... 85 50 88 50

za 100 zł. w. a. b a n k n o ta m i 6 y / list. 
zas taw , g. z. k r. z. w K rak o w ie ,
zw ro t za  18 l a t .................................... — — 89 50

za 100 zl. w. a. b a n k n o ta m i 7 %  list. 
z as taw  g. z. k r. z. w K rakow ie
zw rot, za 20 l a t .................................... — — 98 50

za 100 złr. w 6 X  list- B a n k u  h ipo tecz. 86 — 87 75
za 200 zł. w  (>% list. d łuż . gal. Z ak l. wł. 90 — 93 —

P o ży czk a  lo te ry jn a  ross. 1864 r. 188 — 192 —

r r r 1866 r. i88 192 —

rs. ... rs. k.
z a  100 rsr. w  4 ^  list. zas t. K ról.

P o l. S e ry a  I ............................................ 95 — 97 50
za 100 rs r . w 4 ^  list. zas t. K ró l.

P o l. S e ry a  I I .......................................... 95 — 97 50
za 100 rsr. w 5 X  lis tach  zas t. K r. Pol. 89 50 92 —

za  109 rsr. w 4_2» list. likw nl. K r. P o l. 79 50 82 —
złr. ct. z łr. ct.

A kcye dr. żel. K ar. L udw . po złr. 200 208 — 211 —

A k cy e  dr żel. L w ow .-C zer. po zł 200 111 — 114 —

A kcye B an. G al. d. II . i P . zlr. 200 — _ — —
L o sy  m iasta  K r a l c a w a ........................ 14 25 15 50
L o sy  m ia s ta  S tan isław o w a . . . . 21 — 24

Ostatni *urs wiedeński z d. 3 integc 1877.
w p o ró w n an iu  z k u rsem  3 lu tego  1876. 

z d. 3 lu tego  1877 w p o ró w n a n iu  z k u rsem  
z 3 lu tego  1876.

I le n la  p ap ie ro w a . . .
K en ta  w sreb rze  . . .
L osy  z r. 1860 . . .
A kcye B anku  narodow ego  
A kcye k red y to w e . . .

1876 1877
68.70 63.55
73.75 68,95

111.15 111.50
879.— 846 —
189. 149.80

L o n d y n ........................ 114.40 122.20
S reb ro  .......................................... 104— 114,80
N ap o leo n y .................................... 9 .1 8 '/2 9 .7 6 ‘/ 2
L o m b a rd y . . . . . . 113.25 77.—
L osy  z r. 1864 ........................ 134.— 134.75
A kcye k o le i K aro la  L udw . . 195.25 210.25
A kcye ko le i L w ow s-C zerń . . 135.50 113.25
Akcye k o le i w ęg. pół. w sch. 109.25 97,25
A kcye k o le i w eg ier w sch. . 42.75 4 3 .—
O ligacyę indem , g a licy jsk ie . 86.25 83.75
L osy  prem iow e w ęgiersk ie . 75.10 75 .—
A kcye ko le i K osz-B ogum iń. 114 — 1.

00co

A kcye ko l. p ó łn -zach . aust. 140.25 117.—
M a r k i .......................................... . 56.65 60.10
R u b l e .......................................... 149 — 153.50

Teatr krakowski.
W  nied z ie lę  d n ia  4  lu tego  1877 r., kom iczn a  

o p e re tk a  w 3 ak tach . T e k s t J .  R u ite ra , m u z y k a  
J .  O ffenbacha, po lsk ie  tłu m a c z e n ie  W ł. L . A nczyca:

KS I Ę ŻN I CZKA  TREBIZONDY.
O S O B Y .

H a b a k u k  X X X IX , k s ią ż ę  E se l-  
r in g en  - D u rs t-D u rs t-H o ck eu - 
P o c k e n -  S a c h sen fiitzd o n n er-  
w e tte r  —  — — —  —

R afael, je g o  syn  —  —  —  
S p arad ra p , ochm istrz  R a fae la  
C aprio lo , d y re k to r  to w arzy stw a  

ekw ilib ry sty czn o  - g im nast.

r  z
P a o la , je g o  s io s tra —  —  — 
T rem o llin i, b a jazzo  w to w arzy - 

stw ie C ap rio leg o —  —  —  
R iccard i

P a n  E lte r  
P a n i W ie rzb ick a  
P a n  W oj dało  w icz

P a n  M orozow icz 
P , W ojnow ska. 
P a n i  P łacz lto w sk a  
P  F iczk o w sk a

P a n  Ig n a to w sk i 
P . S ław iń sk a  

—  —  —  P . W yszow ska 
paziow ie  k s ie c ia P a n i S ied leck a  

i .  C y s l -

F lam m in io  
F ra n c z e sz k o  
F in o c liin i
P a s tre llo  —  —  —  P . K w iecińska
A nton i —- —  — —  —  i3* Suiska
A lw arez  —  —  —  —  —  P. B u ła t.
T ra n s ta v e rd e  —  —  —  —  P . K rasn o  w ska
C a lw acan ti —  —  —  — P . L  R ica rdo
D y re k to r  lo tc ry i —  —  —  P a n  j rmski
S trze lcy  —  P az io w ie  — O rszak  k s ią żęcy  —  L u d . 
A k t I  n a  ry n k u  sto licy  księc ia ; I I  u  C aprio lego ;

I I I  w z am k u  k siążęcym .
C en a  m iejsc  zw y cz a jn a  początek  o godzin ie  7.
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Ogłoszenia firm IłralsowsKicłi.
Leon Feintuch, M ag azy n y  n o ­

w ości w  K rak o w ie  i  w e L w o ­
w ie  o d zn aez a ja  sie n a jw ię ­
k szym  w yb o rem  najn o w szy ch  
to w aró w  g a la n te ry jn y c h , p rz e d ­
m io tów  to a le ty  m ęsk ie j i dam ­
sk ie j , p a rfu m ery j an g ie lsk ich  
i  f ra n c u sk ic h , a r ty k u łó w  do 
p od ró ży , kw iatów  p a ry sk ich , w a ­
ch la rzy , ręk aw iczek , w yrobów  
z  b ro n z u , d rzew a, p o rce lan y  
i  zn ą j o 1 i k i. C en y  u  m i a rk  ow ane.

Bolesław GrafF, (F. Bruno 
Hahn) G rodzka, 53. H an d e l 
tow arów  no rym b ersk ich .

Hess Jan Kanty, R y n e k , 49. 
H a n d e l to k a rsk o -g a la n te ry jn y .

W. Jahn, R yn  ek g łów ny , róg | 
S ław k o w sk ie j. H a n d e l g a lau te  
ry jn y , n o ry m b e rg s k i, sk ła d  p ar­
fu m e ry j, i p rzy b o ró w  to a le to ­
w ych .

Ignacy Konigsberger, W ielk i 
B a z a r  g a la n te ry jn y , R y n ek , 
p o le c a  zao p a trzo n y  obficie sk ład  
zab a w e k  d la  d z iec i, g ie r ,  al 
bum ów , p a ra so li , szalików , 
k ra w a te k , w arkoczy , rę k a w i­
c z e k , sp in e k , scyzo ryków , my­
d e łe k , t a c ,  p o r tm o n e te k , i in 
nych  d rob iazgów  po b ardzo  
u m iark o w an y ch  cenach ,

J. Koral, R y n e k  głów ny, 52. 
M agazyn  W aw atnych  i w e ł­
n ian y ch  tow arów , o raz  p łócien , 
b ie lizn y  s to ło w e j, szy rtyngów  
i  dyw anów  z fab r. k r. i zagr.

Józef Riedel, R y n ek  4 6 , 
S k ład  p łó tn a  i gotow ej b ieli 
zny , p o trzeb  do h a f tu , m atery j 
ko śc ie ln y ch  i h e rb a ty .

C. Rimler, G ro d zk a , 59. F a ­
b ry k a n t p a ra so li i paraso lek . 
P o le c a  p a ra so le  i paraso lk i 
n a jn o w sze j m ody i po naju- 
m iark o w ań szy ch  cenach .

A. Skórczewski i Polakie­
wicz, F lo ry a ń s k a , 349. N aj­
ta ń sz y  m ag azy n  tow arów  g a ­
la n te ry jn y c h , ręk aw iczek  i b ie ­
liz n y  w łasnego  w yrobu .

T. Sobolewski, F lo ry a ń sk a , 
329. N a jw ięk szy  w ybór z ab  a 
w ek d la  dzieci.

E. Skirliński, S ław k o w sk a  262 
I  p ię tro  h a n d e l g a lan te ry jn y , 
k o n fekcy jny , d rob iazgow y , po 
le c a  w yb o ro w e to w a ry  p o  b a r ­
dzo n isk ich  cenach .

Andrzej Schultz, R y n e k , 
S k ład  h u rto w n y  ró ź a ń e y  ko lto ­
w ych i sz k lan n y c li, pacio rków , 
m ed a lik ó w , o b razk ó w  św ię tych  
i t . p. p rzed m io tó w .

Wielki Bazar amerykański,

Adolf Siedlecki, A p tek a  „pod 
B iałym  O rłem u R y n e k  40, z ió ł­
ka, so k  i cu k ie rk i p iersiow e 
z z ió ł k a rp a c k ic h  D ra F a y k is s a , 
n a jp ew n ie jszy  ś ro d e k  przeciw  
kaszlow i, ch ry p ce  i słabościom  
p iersiow ym . ,

W. Goidwasser, R y n e k  44 
H an d e l h u rto w n y  i częściow y 
tow arów  k o lo n ia ln y ch  i h e rb a ty  
jak o  też  ru m u  i w ódek  k ra jo ­
w ych i zag ran iczn y ch .

J. Gawełkiewioz, K lep  a r  z , 
D łu g a  2. H a n d e l tow arów  m ie ­
sz an y ch  i w szelk ich  trunków .

Jan Janiga, R ynek , 29. H a n ­
del k o rz e n i, w ielk i w y b ó r win 
k ra jo w y ch  i z a g ra n ic z n y c h , 
sk ła d  w ód m in era ln y ch .

Adam Krywult, R y n e k , ró g  
W iślne j , 20. H a n d e l tow arów  
k o lo n ia ln y ch , sk ła d  w in w ę­
g iersk ich  , austryełck ich  i za ­
g ran iczn y ch  o raz  h e rb a ty .

B .L lbm ann, S ław kow ska 265. 
H an d e l k o rzen n y , S k ła d  roso- 
.lisów , ru m u , h e rb a ty  i owoców.

A. Liebeskind, F lo ry a ń sk a , 
H andel k o rzen n y  po leca  św ieża 
ow oce w doborow ych  g a tu n ­
kach  po cenach  um iark o w an y ch .

F. Lenert, poleca: P o r te r  an . 
w ysta ły  b u t. 50 c. M iód p raśn y  
hjg 50 c. M a rm olady  % -S0c. P o ­
w id ła  tu re c k ie  % 3 2  c. i  44. K a­
sz ta n y  w ł. kjg40 c. i t. p.

M. Morska daw niej L. Sro 
czyński, S ław kow ska, H ote l 
S ask i. W y łączn y  sk ła d  h e r ­
b a t k a ra w a n o w y c h , za razem  
b ió ro  k o m iso w e , z a jm u je  się  
k u p n em  i sp rz e d a ż ą  d ó b r  ziem ­
skich  um ieszczan iem  oficyali- 
stów . P rz y jm u je  k raw ieczy zn ę  
d am ska.

Władysław Tomaszewski,
G ro d zk a , 88. S k ład  p o rce lan y , 
sz k ła , fa ja n su , w yrobów  z m a ­
sy k am ien n e j o raz sam ow arów  
ro sy jsk ic h  i h e rb a ty .

P. J. Wol ans ki, M ały R y n ek  
433, H an d e l tow arów  k o rzeń .

J. Wiśniewski, św . J a n a ,  295, 
H an d e l k o rzen n y  i W in .

M. Zamościk, F lo ry a ń sk a  
nap rzec iw  3eh dzw onów . H a n ­
del tow arów  ko lon ia ln y ch ; owo 
ee k ra jo w e  i w ło sk ie ; h e rb a ta  
ka  ra  w an  o w a ; k aw io r a  s t r a c h .

S. Zaczyński, S zew ska, 209 
H andel w in , k o rzen i i sk ła d

Gumplowicz Z. P l a c  F ra n  
cis < k a  ń s k i 143, A m  ery  k ań sk ie  
m aszyny  do szycia .

H. Niemetz, G ro d z k a , 5 6 , 
O p tyk  i m ech an ik . G łów na 
a je n e y a  am er. m aszyn  do szy­
c ia  o raz  z a k ła d  o r ty c z n y . W y ­
p ła ta  r a ta m i, g w arartey a  la t  5

Glixelli W ładysław, G rodz­
ka , 53. Ju b ile r .

J. N. Langer. R y to w n ik , 
G ro d zk a  60. W y ra b ia  rzeźb y , 
ry t u je  h e rb y , m o nogram y  na  
w szystk ich  m e ta lach  , ja k o tó ż  
n a  d rog ich  k am ien iach  i  1, p.

W. Bojarski, G ro d zk a , 138. 
S k ła d  zeg ark ó w  k ieszonko  
w yfth, zegarów  p en d u ło w y ch . 
śc ien n y ch  i s to ło w y c h , po  ce­
nach  n a jp rzy stęp n ie jszy ch .

Antoni Kowalski, Z egarm istrz  
R ynek  g łów ny, 22, n ap rze  
ci w R a tu s z a  z a o p a trz o n y  w do­
bó r n a jnow szych  i  n a jg u s to ­
w niej szych  zeg ark ó w  k ie sz o n ­
kow ych  ściennyc.li i sto łow ych 
p o leca  ta k o w e  po cen ach  n a j-  
u m iark o w ań szy c h  i p rzy jm u je  
w szelk ie  re p a ra c y e  ty ch że ,

J. Ludwiński, z e g a rm is trz . 
F lo ry a ń sk a  352. S k ład  zegarów , 
R e p a rac y e  u sk u te c z n ia  z a r ę ­
c za jąc  n a  ro k  je d e n .

A. Lamensdorf, G ro d zk a , 73 
w ie lk isk ła d  zegarów  k ie szo n k o ­
w ych, śc ien n y ch  i p en d u ło w y ch .

Józef SataleckiS R y n e k , U , 
S k ład  zeg aró w  ró żn eg o  g a tu n ­
k u  gen ew sk ich , fran c u sk ., i w ie 
d ońsk ich  z n a jlep szy ch  fab ryk .

F. Włodek, B ra c k a , 164 , 
i S z p ita ln a  pod R a k ie m , sp rz e ­
d a je  ja k n a jle p s z ą  n a f tę ,  lam py, 
m ydło , św ie c e , k ro ch m al i t. p. 
ja k n a j  tan i ej.

Jan Ba jer, G ro d zk a , 7 5 , 
P ra co w n ia  to k a rsk a  o raz  sk ład  
la s e k , cy g a rn iczek , ty to n ie re k , 
ta b a k ie re k  i t . d.

Henryk Soczek, R y nck(A .l3 .) 
34. T o k a rz  i o p ty k , p rzy jm u je  
w szelk ie  zam ó w ien ia  i re p a ra -  
eye.

T. Bąkowski, Z w ierzyn iecka  
38. P ra c o w n ia  ta p ic e r  sita , w y­
k onyw a ro b o ty  p o d łu g  n a jn o ­
w szych  w zorów , p o d e jm u je  się 
ta p e to w an ia  p o k o i, z a k ład an ia  
firanek  k o ta r ,  sto  rów , ro le t, 
m ark iz  i t. p.

Aleks. Słoniewski, G łów ny 
R y n e k , 16. S k ła d  tow arów  że­
lazn y  cdi i n o ry m b erg sk ieh  o raz 
n a rz ę d z ia  rzem ieśln icze  i  n a ­
czy n ia  k u ch en n e .

T. Tarasiewicz, R y n ek . S k ład  
tow arów  że lazn y ch , no ry m b er- 
k ie li , lam p  n afto w y ch  D itm a 
ra , P o r tla n d  c e m e n tu , k a n to r 
w y m ian y  p ien ięd zy  i  pap ie ró w  
p u b  liczny  cdi.

W ł. P ichel , ś. J a n a ,  307, 
K o tla rz  p o d e jm u je  sie  w szyst­
k ich  do je g o  ła c h u  n a le ż ą c y c h  
w yrobów , p rz y k ry w a n ia  d a ­
chów  i t. p. po  n a ju m ia rk o - 
w a u  s /y  td i eonach .

Leon Powiednicki, M ały  R y­
nek , 434. Z a k ła d  ś lu sa rsk i u sk u ­
teczn ia  w szelk ie  ro b o ty  ś lu ­
sa rsk ie  p o d łu g  ży czen ia  n a  
czas oznaczony .

Boscovitz O ptyk  G rodzka, 58.

F lo ry a ń sk a ; w ie lk i  w ybór to w a -n a jle p sz y  i o ile  m o żn a  tan i 
ró w  g a la n te ry jn y c h , od 10 cen. 
i w yżej sp rz e d a je  h u rto w n ie  
i  częściow o.

J. Zaplatalski, R y n e k  g ł. 31 
M agazyn  tow arów  g a la te ry j 
n y ch , zao p a trz o n y  w w ielk i wy­
b ó r ro zm aity ch  a rty k u łó w  d am ­
sk ich  i m ezk ich , ro zm aite  d ro ­
b ia z g i do dom ow ego u ży tku  
słu żące , zab aw k i d la  dzieci.

J. Federowicz, S zczep ań sk a ,
234. H a n d e l tow arów  ko lon ia l 
n y c h ; sk ła d y  w in  w ęg iersk ich  
i zag ran iczn y ch .

J. Fr. Fischer, R y n e k , 33,
H a n d e l tow arów  k o lon ia lnych  
sk ła d  p a p ie ru , m a te ry a ió w  p i­
sem nych  i  ry sunkow ych .

Hotel krakowski, P a d w n le 87.
R e s ta u ra c y a , rem izy , zak ład  
k ąp ie lo w y . N a  sezon  zim ow y 
m iesz k an ia  z ca łem  u trz y m a ­
niem  do w y n a jęc ia .

Bazar i wystawa nieusta 
ją c a .  M ik o ła js k a , 450. W ielk i 
sk ła d  m eb li w szelk iego  ro d z a ­
ju ,  od n a jtań szy ch  do n a jd  mż- 
szych. Z k u p u je  i w ym ienia 
w szelk ie  p rzed m io ty  w  z ak res  
u rz ą d z e n ia  dom ow ego w cho­
d zące . P rz y jm u je  w  kom is w y­
ro b y  ręk o d z ie ln icze  do sp rz e d a ­
n ia ,  o raz  w y p ożycza  m eble, 

t ™ F. Eisfeld, P ra co w n ia  sto
h e rb a ty . P o le c a  s.e szanow nej |la rsk ;l ( w  a I a c u  B i s t  a w i m b

r “w k C“ ° f ! .  m eb le  w yrobu  k ra jo
w ego i sp rz ę ty  k u ch en n e .

J. Tabolski, u lic a  G órnych 
M łynów . 12ii, w chód  od u licy  
B iskup ie j. W y ro b y  sto la rsk ie  
m eb low e, fab ry c zn e  i kośc ie lne .

Ludwik Weber, R y n e k , 5 2 , 
P o leca  sw ój now o u rząd zo n y  
M agazyn  p o śc ie li, łó ż k a  żela- 
ja n e , p ie rze  i pu ch  po um iar 
k  o wa siy e h cena eh .

M. Błoński i Spółka, K le- 
p arz  w H o te lu  L w ow skim . Z a­
k ła d  p ow roźn iczy  p rz y jm u je  

o b sta lu n k i i u sk e te c z n ia  ta k o ­
we w  n a jk ró tsz y m  c zas ie  i po 
na j u ni i a rk o w a ńs zv ch cen  a c h .

Karol Foelke, G ro d z k a , 95, 
w szelk ie  w y ro b y  pow roźu icze 
jak o  to :  p o w ro zy  i szpagaty .

M. Ł ac ik o w sk l, S zczep a ń sk a  
rlom W alte ra ) . F a b ry k a  m y­

d ła  i św iec o raz  sk ła d  m ydeł 
p achn iacye li, k ra jo w y ch  i za­
g ra n ic z n y c h .

Karol Wałkowlński, p rz y  
R y n k u , św. J a n a .  Z a k ła d  po- 
w ro źn iczy , w y ra b ia  lin y  d ru ­
tow e i k o n o p n e , sp rzed a je  m y ­
dło , św iece i t . p.

A. Welczowski, D om  Czyn- 
c ie ła  obo k  k o śc io ła  M aryaek ie- 
go, Z a k ła d  pow ro źn iczy  po­
s ia d a  go tow e w yroby  i p rz y j­
m uje zam ów ien ia.

Michał Bojarski, S ław ow ska 
4 0 3 , M a js te r  sz e z o tk a r sk i , p o ­
leca  sw oje w y ro b y  ręcząc  za 
dobroć  to w aru . O b s ta lu n k i 
u sk u te c z n ia  w  k ró tk im  czasie

Trębeccy (b rac ia ) D łu g a , 36. 
P ra c o w n ia  rz e ź b ia rsk a  i  k a ­
m ien iarska .

F, Ebert, Fraffi e iszku ńsk  a 
155. Z ak ład  la k ie rn ic z y  isp rz e  
daż  tru m ie n  m etalow ych . 
Aleksander Krywult, róg  R yn 

ku  i S z e w sk ie j, 24. F a b ry k  
i sk ła d  ro b ó t pozło tn iezyeh  i 
rzeźb ia rsk ich  w y ra b ia  w ró ­
żny ch  sty lac h  ram y , s ta w ia  o ł­
ta r z e ,  am b o n y , fe re tro n y , itp . 
— r  estm i ru j e i o d n aw  i a  , | > r  zyj - 
mu j e  w szelk ie  ro b o ty  koście! 
ne  i sa lo n o w e w chodzące  w za­
k res rz e ź b , p o z łaca  u ,  m ało 
w ań i sz tu k a  toryi.

Leicht, R y n ek  g łó w n y , 45. 
P rz y jm u je  w sze lk ie  ro b o ty  po- 
z ło tu ieze  j a k o to : k arn isze  , lu 
s t r a ,  ra m y  do ob razów  i t. p. 
R ep a rac y e  w n a jk ró tszy m  czasie

Salomea Reiclimann, M iko­
ła js k a  440. S zw a ln ia  i sk ła d  
gotow ej b ielizny, s ta ra n n ie  w y ­
kończo n e j i po lia ju m ia rk o - 
w ańszycli cenach .

M. Peterseim, F a b ry k a  m a- 
szzii w K rak o w ie  p o leca  n a  
sezon le tn i:  p łu g i o k sty rp a to ry , 
u d o sk o n a l one sz e ro k o rzu tu e  i 
rzędow e s ie w n ik i, na jnow sze 
an i e ry  k a ii. b ro n y  Mi.sch w it z a  — 
S ikaw ki system u  N o e le , ap a- 
ra ty  g o rz e ln ia n e  najn o w szy ch  
system ów , o raz  n a jn o w sze  i 
n a jd o sk o n a lsze  żn iw ia rk i „S i­
lesia-*.

Dawid Himmelblau, p rzy  p lan- 
tacyacli w k ram ach  że lazn y c h  
1. 3 k u p u je  i sp rz e d a je  że lazo , 
m o siąd z , m ied ź , c y n k ,  w ozy i 
p owo z y  w szelk i ego r o d z aj u.

Fr. Wyspiański, R z e ź b ia rz , 
K anon icza , 133 , p rzy jm u je  z a ­
m ów ien ia, G otow e b iu s ty  k ró ­
lów , poetów  i figury  św ię tych  
P ańsk ich .

Szymon Balice r, F o to g ra f , 
G ro d zk a , 80, obo k  poczty . T u ­
zin fu togra tij w k a r tk a c h  z lu ­
strem  w y k o n an y  w n a jn o w szy  
sposób  4 złr.

F. Hochstim, M ajste r k am ie ­
n ia r s k i ,  P o ln a , 79, d o sta rcza  
w yrobów  z g r a n i tu , tu d z ież  
ró żn o b arw n eg o  m arm u ru  z ło ­
m ów k ra jo w y ch  i z a g ra n ic z ­
nych .

z p rz y rz ą d e m  n o żn y m  po  z ł.3 0
K. S. Czaplicki, P la c  F ra n ­

c is z k a ń sk i, 143. P rz y jm u je  
w szelk ie  ro b o ty  ze z ło ta  i sre ­
b ra  ja k o te ż  re p a ra c y e . W yra  
b ia  p ieczęc ie  do la k u  i farby,

Teofil Parw i, G ro d z k a , 97 , 
S k ład  n a fty  i lam p.

Wł. Skórczewski. N ajlep sza  
n a fta  b ia ła  o raz  lam p y  w sk ła  
dach  p rz y  u  lica cli: F lo ry  ań sk ie  
362 S zew sk ie j, 2 6 , M ik o ła jj 
sk ie j,4 3 5 , S ław k o w sk ie j. 279.-, 
l iir  *21 i 32 c.

Józef Taroni, W iś ln a , 172 
S p rz ed a je  n a ftę  ja k n a jle p s z ą  
i lam py.

S. Rehman, K aw ia rn ia  R ynek  
łow ny 29 dom W a lte ra .

H. Morgenstern, W esoła, n a ­
przeciw  ś. Ł a z a rz a . Z a k ła d  ogro­
dn iczy  sz tu czn y  i hand low y 
drzy jm u jg  zam ów ieinz n a  de- 
.koracye  i b u k ie ty .

Stefan Picheł, p raco w n ia  k o ­
tla rsk a , F lo ry a ń sk a  370, po ­
d e jm u je  sie w szelk ich  rob ó t 
tego fach u , tu d z ież  w yb ie lan ia  
sam ow arów  i n aczyń  k u ch en .

A. Kawełka, R y n e k ,*41 (A-B). 
H andel tow arów  ko lo n ia ln y ch , 
win i d e lik a te só w .

Hotel Klein, P o ln a  93, S alon  
ja d a ln y  p iw ia rn ia  i re s ta u ra  
ey a  w  o g ro d z ie . W ie lk i sk ła d  
win.

J. H efe lm a y c r,
Z ak ład  m inii k a r s k i , p o leca  w y ­
ro b y  w ed ług  w szelk ich  sys te ­
mów eu ro p e jsk ich ; o raz  je d y ­
ny sk ła d  p ro c h u  w K rakow ie; 
sz ró t i w szelk iego  ro d z a ju  n a ­
boje.

Filia c. k. uprz. galic. Banku 
Hipotecznego, R y n e k  24. K a n ­
to r w ym iany , o tw arty  od 9 do 
l 2 l/ 2 p rzed  p o łudn iem  i od 3 
do 5 po p o łu d n iu  z w y ją tk iem  
n ied z ie l i św ią t u ro c z y sty c h ; 
w ydaje  a sy g n a ty  kasow e: 5 /^  
p ła tn e  za  30 dn i, 5 l/ 2%  z a  60 
dni, za  90 dn i po wypo- 
• wifcdzc n i u.

Jan Chrapiński, „H ote l L o n ­
dyński.'* R e s ta u ra c y a  i p iw ia r­
n ia, za razem  d o b re  n a tu ra ln o  
od d aw n a  zn an o  w ina.
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Hotel Pollera, u l. S z p ita ln a , 
w b isk o śe i dw orca  k o l. żel, 
R e s ta u ra c y a .

Hotel Saski, S ław kow ska, 275, 
P o k o je  u m eb lo w an e  z wszel- 
k iem i w y g o d am i, po cen ie  od 
75 cl. do 3.50. R e stau racy a , 
om nibus, --ji rem iza .

A. Ziembiński, H o te l D re ­
zdeńsk i, p o k o je  gościnno u m e­
b lo w an e  z w szclk iem i wygo 
dam i po cen ie  od zlr. 1 do 
3.50. R e stau racy a .

Konstanty Wiśniewski. A pte 
k a  potl „G w iazd ą  F lo ry a ń sk a .

J. K. Knowiakowski, F lo
ry a ń s k a , 326. C uk ie rn ia .

Wł. Lipiński, B rff;.ka, 158. 
F a b ry k a  cu k ie rk ó w  i czek o la ­
dy. N ajlepszych  cu k ie rk ó w  kilo  
2 zlr. K arm elków  n a d z ie w a ­
n y c h  k ilo  z lr . 1 ct. 00.

A.JtU.i Masłowski, G rodzka 
8 7 , C u k ie rn ia , w k tó re j p rz y j­
m u je  się zam ó w ien ia  na  w szy­
stk ie  a r ty k u ły  do-tego  zaw odu 
na leżąc e , cen y  u m iark o w an e .

K. lylolęcki, F a b ry k a  p ie rn i­
ków , B ra c k a , 158 , P ie rn ik i sa . 
łonow e, pączkow e po 40 ct. i po 
30 ct. P la c e k  k ró lew sk i zł. 1 ct. 
5 0 . C a łusków  30 za  25 ent.

Karol Rżąca , Polrna, F abry- 
k a  p a ro w a  w ody sodow ej i li- 
m o n ad y  gazow ej.

i z im ne je d z e n ia  w ja k n a jle  
pszych g a tu n k ach .

S, Armatys i Sp. P arow a 
fab ry k a  krup i m ak i w B orku  
F a lęek im . G łów ny sk ła d  k u r 
tow ny i częściow y, ul.śvv. J a n a ,  
trzec i sk lep  od rogu .

Józef Guzikowski. p rzy  b ra  
m ie do szk o ły  ś. J a c k a , 469. 
S k ład  m a k i , k ru p  w  w yboro­
w ych g a tu n k a c h  po  i.a ju m iar- 
k ow ańszych  cenach .

Andrzej Markiewicz, S ienna 
4G3. S k ład  m a k i, k ru p  różn e  
go g a tu n k u  i w szelk ich  legu- 
m in  w n a jb p s z y c h  g a tu n k ach .

Wiktor Armjłowicz, S k ład  
w ędlin , F lo ry a iisk a . 368,  Mi­
k o ła jsk a , 43*8. Z a  d o b ry  i zd ro ­
w y p o k a rm  riwpy.

W. BenowSid, M ik o ła jsk a , 
425. S k lep  z w ę d lin a m i, re  
s ta u ra c y a  i p iw ia rn io , po ee 
naeli u m iark o w an y ch  i w n a j ­
lep szy ch  g a tu n k a c h .

Franc. Czajkowski, R y n e k , 
(A .B .l K a w ia rn ia  i re s ta u ra c y a .

I. F 'iihbeck, p rz y  S tra d o m iu  
C a fe -C lian tan t, I io n c e r ta , m ie j­
sce ro z ry w e k  z  w y b o rn ą  re  
s ta u ra c y a , w szelk ie  g a tu n k i win.

J. K. Kurkiewicz, G ro d zk a , 
85, R e s ta u ra c y a  n asp o só b  z a g ra ­
n iczny , z sz y b k ą  i r z e te ln a u s lu -  
g ą  o raz d o b ó r p o tra w  i,zaw sze  
św ieże w y s ta łe  piw o.

Aleksander Landau, ró g  S ta  
row iślnój,-85. R e s ta u ra c y a  i p i­
w iarn ia . P iw o  w y s ta łe , p o tra - 
w y g o rąco  doborow e, k o n c e r t 
w ojskow y vv n ied z ie lę  i św ię ta .

Lcriiier Ferdynand, S zero k a  
4 8 9 , K e s ta u ra c y a , P iw ia rn ia , 
S k ład  w ódek.

Mańkowska T. S ław k o w sk a , 
R e s ta u ra c y a . O b iad y  z 3ch p o ­
tra w  z ch lebem  37 c. A b o n am en t 
m iesięczny  10, p ó lm iesięczn y  
5 z ł. Z am ów ien ia  n a  w esela  i 
ob iady .

S. Rzewuski, R e sta u ra c y a , pod  
„ L a ta rn ia  m o rsk a ”, F lo ry a ń sk a  
352, zdrow e i sm aczne p o tra ­
w y, o raz  doborow e g a tu n k i 
p iw a ,ir in a  i w ódek , trz y  b ilardy .

Józef Szendler, B ra c k a , 166 
P iw o  w ysta le , w szelk ie  gorące

J. Długoszewski, S zew sk a , 
216. P ie k a rn ia . R óżne p ieczy ­
wo św ieże tu d z ież  rożk i w ar­
szaw skie  dw a razy  d n i a : o- 6 
rano  i o 3 p o po łudn iu .

A. Merkert, S zczepańska 
‘235. T rz y  ra z y  d z ien n ie  św ie. 
że p ieczyw o w iedeńsk ie , o óój 
w ieczorem  św ieże b u łeczk i 
centow e.

J, Owsiak I W iśln a , 177, w y 
p iek ą  codzienn ie  b u lk i , rożki 
i c.hleb w sze lk ieg o  g a tu n k u  
z ja k n a jle p sz e j m ak i i po ce­
nach  n a d e r  u m iarkow anych .

Marcin Waligórski, R ó ż an a  
41 5 , w szelk ie  w y ro b y  p ie k a r ­
sk ie  i c ia s ta  n a  sposób dom o­
wy, sp rzed a je  po cen ac h  na 
der u m iark o w an y ch .

W. Chaberski, m ały  R ynek. 
A n ty k w a rn ia  k s ią żek  i n u t , 
po leca: now e n u ty , k sią żk i do 
n a b o ż e ń s tw a , k lasy k ó w  polslt. 
i n iem . po zn iżonych  cenach .

J. Fischer, S tradom , 2.0. C zy­
te ln ia  o b e jm u jąca  n ajnow sze  
d z ie ła  p o ls k ie , f ran c u sk ie  i n ie ­
m ieckie. A b o n am en t m iesięcz­
n y  40 ct. za s taw  1 złr.

G. Gebethner i Spółka, K się­
g a rn ia  o raz w ydaw nictw o dziel 
k a to lick ich . W y b ó r k siążek  
po lsk ich  i f ra n c u sk ic h , ksia  
żek  do n ab o ż e ń s tw a , re lig ij­
nych  i szko lnych . P ism a  p eryo  
dyczne.

J. M. Himmelblau, F lo ry n sk a  
346. K s ię g a rn ia  i sk ła d  n u t. 
N ow ości lite ra ck ie , nu ty , k siaź  
k id la d z ie c iis z k o ln e . P re n u m e ­
ra ta  n a  p ism a k ra jo w e  i za ­
g ran iczn e .

Księgarnia katolicka D ra  
W ład y sław a  M iłltow skiego, ś. 
A n n y  199. N o w o ść : „O  św ię 
cen iu  n ied z ie l i d n i św kitecz 
n y c h u, cen a  10 centów .

S. A. Krzyżanowski. Rynek 
30. K s ię g a rn ia  i sk ła d  nu t, 
p rzy jm n je  p rz e d p ła tę  n a  w szyst­
k ie  p ism a k ra jo w e  i z a g ra n i­
czne .

S. Landau , K sięg arn ia  i a n ­
ty k w a rn ia , p la c  F ra n c isz k a ń sk i 
1 4 3 ,S k ła d  k s ią żek  now ych  ia n -  
ty k w arsk ich . A b o n am en t pism  
peryod y czn y ch . K a ta lo g  bezp ł.

M. M. Taffet, S z p ita ln a  380. 
A n ty k w arn ia  d z ie ł p o ls k ic h , 
francuzk ieh  n iem ieckiiS i i t. d.

poleca ta k ż e  d zie ła  rzad k ie  
w h an d lu  k s ię g a rsk im  w yczer­
p an e .

Wł. L. Anczyc i spółka. S ta­
row iślna , 79. D ru k a rn ia  i ste- 
reo ty p ia .W y k o n y w a  d ru k i sp ie 
sz n ie , e leg an ck o  i po cenach  
um iai kow anych .

Jabłoński Izydor. K ru p n icza , 
16. A rty s ta -m a la rz .
J K. Ilrieąer, y  J a n a  F o to g ra f  

p o leca  b ard zo  p ię k n e  album y 
w idoków  i ub io ró w  w iejsk ich  

M. Salb, R ó ż a n n a , 413. Za 
k ła d  litograficzny  pode jm u je  
w szystk ie  tego ro d za ju  robo ty  
w ykonyw a szybko  i po cenach  
um iark o w an y ch .

A. Szubert, fo to g ra f , K ru  
pn icza , 17. T u z in  k a r te k  5 zlr. 
p o łysk  m o żna m ieć em aliow a 
n y  n a jn o w szy  n a js ta ra n n ie j.

Walery T.zewuski, Z ak ład  
fo tograficzny, W e so ła , %J7. 
T uzin  -fo tog . w  k a r tk a c h  G z lr  
z p o łysk iem  — w ykonanych  
jh k n a js ta ra n n ie j.

W. Kołodziejski, M ik o ła jsk a  
442. P rz y jm u je  p rzed się tiio r 
stw a budow y dom ów

Władysław saworjk., Mo
ry a ń s k a , 325 I  p ię tro . B ióro 
kom isow o-haudlow e i in fo rm a­
cy jne  z n a jo b sz e n iie jsz e n u  s to ­
sun k am i w k ra ju  i zag ran ica . 

Z. J. Wywiałkowsklj mjd
M urzynam i, 343, n ap rzec iw  k o ­
śc io ła  N P  M ary i. S k ła d  p rzy- 
borów  sz k o ln y ch , w y tłaczan ie  
b iletów  w izytow ych. W y p o ży ­
c z a ln ia  k s ią żek  d la  dzieci.

Henryk Żychoń, S k ład  p a ­
p ierów , p o trz e b  p iśm ie n n y c h  
ry su n k o w y ch , szk o ln y ch  i ta - 
p etów , oraw pieców  kaeh low ych  

fab r. A. Ż ychoń  w D ęb n ik ach .

Fedunlo &  Schramm, R y n e k  
49. Z a k ła d  in tro lig a to rsk i i g a ­
la n te ry jn y  p rz y jm u je  w szelk ie  
ro b o ty  i w ykonyw a w n a jk ró ­
tszym  czasie  po cen ac h  u m ia r­
kow anych .

L. Horowitz, D o m in ik ań sk a , 
484. H a n d e l p a p ie ru  i in tro - 
lig a to rn ia . B ilety  a  la  m inu tę.

Fr. Mallik, Z a k ła d  in tro li­
g a to rsk i Szew ska, 222, p rz y jm u ­
je  w szelk ie  zam ów ien ia  i u sk u ­
teczn ia  tak o w e  w ja k n a jk ró t-  
szym  czasie .

Emil Schrott, B ra c k a , 156. 
W yrób  p u d e lek  w szelk iego  ro ­
d za ju  o raz  in tro lig a to rn ia ; w y ­
k onyw a w szelk ie  ro b o ty  g a ­
la n te ry jn e  w ak sam it, a t ł a s ,  
p łó tn o  i skó rę .

Grabowski Ignacy, m a js te r  
m u ra rs k i, K le p a rz , D łu g a ,  78 
p rzy jm u je  w szelk ie  ro b o ty  ty ­
czące  sio tego zaw odu .

Franciszek Chęciński, p iać  
D o m in ik ań sk i, 488. S k ład  w ła­
snych  w yrobów  k u śn ie rsk ic h  
fu te r  m ęsk ich  i dam sk ich , k o ł­
n ierzy , ręk aw k ó w , ,czapek  itd,

Jul. Engel, G rodzka, G2. S k ład  
w sze lk ich  g a tu n k ó w  k a p e lu sz y  
d la  m ężczyzn  i ch łopców  w naj 
n o w szen  form ie.

A. Beer, S ław kow ska ,3^223, 
po leca  swój z a k ła d  fryzyerski 

M. Doening, R y n e k  głów ny, 
12 , Z a k ła d  f ry z y e rs k i, sk ła d  
fa rb  fehem icznych do fa rb o w a­
n ia  wI osósy, oraz sa lo n  strzy- 
że a .  fryzow an ia  i go len ia .

S . Erazmus, p lac  F ra n c is z k  
90, F ry z y e r  i p e ru k a rz , u trzy ­
m uje w ie lk i d obór w arkoczy  
i koków  i pode jm u je  sio w szel 
k ich  ro b ó t p e ru k a rsk ich .

Michał Sikorski, F lo ry a ń sk a  
321. G o lą n iia , w chód  sienią .

Wł. Worga, (H o te l Saski) 
Z ak ład  fryzy e rsk i, p o leca  swo 
je  w y ro b y , po  cen ach  u m iar 
kow anych , O b s łu g a  u zd o ln io n a  
i up rze jm a.

Bernarda Bernardegu n a s tę ­
pca A. P ilisz, fab ry k a n t o b u ­
w ia z W ie d n ia , R y n e k , 51. 
W ielk i sk ła d  obuw ia  d am sk ie ­
go, m.ęzkie<o i dziec innego .

Jan Kanty bry.jiarski, F lo  
ry a ń s k a , 344. W y rd b y  obuw ia 
d am sk iego , p rzy jm u je  zam ó ­
w ien ia  ró w n ież  w p racow ni 
w R y n k u , 54.

Józef Czernek, Szew ska, 231, 
p o leca  sw ój z a k ła d  o b uw iam ez- 
k iego  i d am sk iego  z w yrobów  
p raw dziw ych  w iedeńsk ich  r ę ­
cząc za  trw a ła  i p ię k n a  robo tę , 

Karol Flank, F lo ry a ń s k a ,
323. W ie lk i i dob rze  z a o p a trz  o-i 
n y  sk ła d  o b u w ia  d am sk iego .

Jozef Hibiński. F lo ry a ń sk a  
336. S k ład  obuw ia  m ęsk iego  
w doborow ych  g a tu n k a c h , po 
cenach  um iark o w an y ch .

A. Hanicka, F lo ry ń sk a  232, 
„pod K rak o w iak iem .“ M agazyn  
o buw ia  d a m sk ie g o , za ło żo n y  
w  r . 1830. O bfity  w ybór w g u ­
stow nej i trw a łe j robocie .

Ludwik Kosiarski, R ynek  
16, (S z ara  k am ien ica). M a j­
s te r  sz ew sk i, p rz y jm u je  w szel­
k ie  zam ó w ien ia , z a  trw a ło ść  i 
d o b ro ć  ro b o ty  ręczy .

S. Kozłowski, F lo ry a ń sk a , 
330. S k ład  obuw ia m ęskiego 
i dam sk iego  z n a jlep szy ch  z a ­
g ran iczn y ch  m a te ry a ió w , po 
cen ach  um iark o w an y ch .

Józef Kozłowski, F lo ry a ń sk a ,
324. S k lep  o b u w ia  m ęsk iego  
w w yborow ych  g a tu n k a c h .

A. Markiewicz, Ś. J a n a  305,i 
w prost h o te lu  S ask iego . S k ład  
o buw ia  m ęsk iego  z m ate ry a- 
łów  doborow ych  k ra jo w y ch  
i zag ran iczn y ch .

M. Mazurski, S ław kow ska, 
267. W y ra b ia  obuw ie  m ezk ie  
z ja k n a jle p sz e  go to w aru  i za 
n a jd o k ład n ie jsz a  ro b o tę  ręczy .

Franciszek Moryc, F lo ry a ń ­
sk a  , 335. W y ro b y  o b u w ia  m ęz- 
kiego z m a te ry a łó w  trw ały ch  
i w y b o ro w y ch , k ra jo w y ch  i za ­
g ran iczn y ch .

S k ład  su k ie n  i ko rtów  w sze l­
k iego  g a tu n k u  po b ardzo  niz- 
k ieh  cenach .

W. Brummer, Krawdec m ez- 
k i ,  G ro d z k a , 70 , u trz y m u je  
zap as go tow ych  u b io ró w  m ez-
k ic h , n a  k a ż d a  poro  ro k u . __
O b sta ln n k i p rzy jm u je  i w n a j­
k ró tszy m  czasie  u sk u te c z n ia .

Andizej Beinacki, k raw iec  
m ęsk i, S ław kow ska 23 3 , p o ­
leca go tow a ro b o tę  i p rzy jm u je  
zam ów ien ia , ręcząc  za  trw a ło ść  
i d ob roć  ro b o ty  i m a te ry a łó w .

S. Czarnuchowski, F lo ry a ń ­
sk a , K raw iec  m ezk i. P o leca  
Sz. P u b liczn o śc i zaw sze  w ie lk i 
w ybór ta k  suk ien  go tow ych , j a k  
su k n a  i ko rtów  n a  k a ż d a  po re .

L. Filipkiewicz, F lo ry a ń sk a , 
352. W y ro b y  su k ie n  m ęsk ich  
z w yborow ych  k ra jo w y ch  i z a ­
g ran iczn y ch  m ateryałów .

M. Filipkiewicz, F lo ry a ń sk a  
359. S k ład  su k ie n  m ezkicli za ­
o p a trz o n y  ta k  w u b io ry  g o to ­
we ja k o te ż  su k n a  i k o rty . Z a ­
m ów ien ia u sk u te c z n ia  tan io  
i w n a jk ró tszy m  czasie.

E. Hocke, S zew ska, 220. 
S s ła d  gotow ych  su k ie n  m ez- 
kich w n a jlep szy ch  g a tu n k a c h  
i po cenach  p rzy stęp n y ch .

F. Kosiba ul. św. Anny, 198, 
obok  h o te lu  „y ic to ria"1 p o leca  
sw ój sk ła d  su k ie n  m ezkicli z w y­
borow ych m ate ry a łó w  k ra jo ­
w ych i zag ran iczn y ch .

Adam Lipczyński, I ły n e k ,ró g  
W iślne j i ś. A nny , 1 9 i. M a g a­
zyn n b io ró i. m ezkich , w ie lk i 
zap as tow arów  fran c u sk ich , an ­
g ie lsk ich  i k ra jo w y ch .

I. Marek, F lo ry a ń sk a  35 6 , 
M agazyn  su k ie n  m ęsk ich  w ła ­
snego w y ro b u , na jśw ieższe j 
m ody  o raz  sk ła d  su k n a  i k o r ­
tó w k ra jo w y ch  i zag ran iczn y ch .

J. Nowiński, F lo  y a ń sk a  330,
S k ład  ub io rów  m ezk ich  z m a- 
te ry a ló w  k ra jo w y ch  i z a g ra n i­
cznych  po  cen ach  u m ia rk o w a­
nych.

G. Werner, S zew ska 213. 
W yrób  obuw ia m ezs ieg o  i dam ­
skiego.

K. Witkay, H o te l D rezd eń sk i. 
N owo za ło żo n y  m ag azy n  u b ią s  
rów m ezk ich  n a  sposób z a g ra ­
niczny.

Józef Zarzycki, F lo ry a ń sk a , 
3 3 3 . K raw iec  cyw ilny  i w o j­
skow y. S k ład  w szelk ich  p rzy - 
b o rów  w o jskow ych  i u rz ę d n i 
czy cli.

Aniela Rymańska, S ław k o ­
w sk a , 2 8 3 , I I  p ię tro . P rz y jm u ­
j e  k raw ieczy zn e  d am sk a  o raz  
szycie  n a  m aszy n ie .

Eleon.Stankiewicz, G rodzka, 
67. M ag azy n  su k ie n  d am sk ich .

Marcyanna Zarywnowa, S to­
la rsk a , 472. P rz y jm u je  hafty , 
tudzież  b ie lizn ę  zn aczy  g u sto ­
w n ie , szybko  i po b ard zo  u  
Im iarkow anyck  cenach .

P r z e d p ła ta  wraz z ogłoszeniem firmy w każdym numerze wynosi miesięcznie: w K ra k o w ie  50 c. w. a., w G a l ic y i  i w c a łe j  Au- 
s t r y i  75 c. w. a. — Num er p o je d y n c z y  w miejscu 3 ct., z przesyłką pocztową 5 centów w. a. E k s p e d y c y a  w Krakowie w hotelu Drezdeń­
skim o godzinie & zrana w niedzielę.

P r z e d p ł a t ę  p r z y j m u j ą :  K sięgarn ia G. G ebethnera i S pó łk i, K ynek głów ny, 1 7 ; K sięgarn ia  i sk ład  n u t S. A. K rzy­
żanow skiego, K ynek głów ny 3 0 ,  H andel dawniej D w orskiego, dziś K otajnego , R ynek głów ny, 1 4 ; Skład przyborów  szkolnych 
Ż. J .  W yw iałkow skiego pod M urzynam i naprzeciw  kościoła N P . M ary i 3 4 3 ; A ntykw arnia książek i n u t W alerego C haberskiego, 
M ały R ynek , 4 2 7 ; U rząd pocztowy na P odgórzu  obok k o śc io ła . W e Lwowie W . P iątkow ski H etm ań sk a , 10. —  W e szystkieh 
tych m iejscach sk ładając p rzedp ła tę  abonenci złożą zarazem  ogłoszenia firm  swoich. — M iejsca sprzedaży pojedynczych num erów  
oznaczone zostaną stosow nem i napisam i.

W y d aw c a  i re d a k to r  odpow iedzialny : A n to n i K  ostecki. D ru k iem  W ł. A uczyca i Sp-


